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Część Polityczna. 
— Paryż 9 Listopada, — 


Główniejsze wyjątki z szczegółowego je. 
nerala Valće raportu, ogioszonego w Moni- 
torze: »Dnia 12 b. m. równo ze wschodem 
złońca, ustawiono w zabezpieczonóm miej. 
scu działa, przeznaczone do nowćj bateryi 
wyłomowćj; że jednak nie nadeszła jeszcze 
amunicya i tylko we dnie zgromadzić ją mo» 
Zoa było o 300 metrów; wysłano więc 200 
piechoty tym celem, i zzczęśliwie zamiar przy- 
wiedziony został do akutku. Podczas nocy 
obsadzono działami bateryę xięcia Nemours, 
a możdzierze bez ustankn dawały ognia. Oko- 
ło godziny 8, główny gubernator udawszy się 
z xięciem Nemours do $rzykopu dla obej- 
rzenia robót ukończonych w nocy, u godzo- 
ny dwoma kolami armatniemi, w tćj chwili 
właśnie, kiedy przybył na miejsce, Życia 
dokonał. Niezwłocznie przyjąłem dowódz- 
two i wydałem potrzebne roskazy, celem naj- 
śpieszniejszego spełnienia dzieła z którego 
odtąd wyłącznie na mnie ciążyła odpowie- 


dzialność. O godzinie 9 rospoczął się ogień 
bateryi wyłomowej. O godzinie 1 odezwała 
się też baterya tak, iż pod wieczór dopro- 
wadzono wyłom do tego stanu, Że przypu- 
szczenie do szturmu oznaczone być mogło 
na dzień następny. Poczem baterye otrzyma: 
ły roskaz, aby przeszkodziły nieprzyjacielo- 
wi Wzniesienie szańca za wyłomem. O go- 
dzinie 4, wraz z xięciem Nemours i jenera- 
łem Fleury, udałem się do bateryi wyłomo- 
wej. Trzy kolumny utworzone zostały do 
szturmu, Baterya wyłomowa rospoczęja zno- 
wu ogień, i zwróciła go wyłącznie na wyłom; 
gdy tymczasem inne kolumny obróciły dzia- 
łanie na inne miejsca, z których nieprzyja- 
ciel najwięcójby szkodzić mógł kolumnom 
szturmowym. O godsinie 7 dałem hasło do 
sztormu,  Xiąże Nemours wysłał naprzód 
pierwszą kolumnę, pod dowództwem pułko- 
wnika Lamoriciere; pośród jognia nieprzyjaciela, 
krokiem sztnrmowym opanowała wyłom bez 
trudności, Pułkownik Lamoriciere i szef batas 
lionu Vieux, adjutant jen. Fleury, nasamprzód 
przybyli na miejsce. Kolumna jednak wśród 


labiryntu na wpół zrajnowanych domów i ba- 
rykad, doznała największago oporu. Zapa- 
dnięcie kilku domów przyniosło śmierć wielu 
żołnierzom, a pośród nich także dowódcy ba- 
talionu Serigny. Skoro tylko kolumna prze- 
szła za wyłom, wysłano dla wzmocnienia jej 


dwie kompanie z drugićj kolumny, i tak stos. 


pniowo, w miarę w kraczania wojską do mia- 
sta, postępowały naprzód oddziały z dwóch 
kompanij złożone. Po zapadnięciu się murów, 
postępowało wojsko coraz dalój, mimo silnego 
oporu. Na prawej stronie wyłoni kiedy z 
znaczną stratą wojsko zajęło szaniec, čofneli 
się Araby w znacznéj odległości, poczém nie- 
zadługo wybuchła podłożona mina, przez któ- 
rą wielka liczba Żołnierzy naszych w części 
poginęła, w części zaś ciężko ranioną została. 
Przy tej sposobności niebezpiecznie także ran- 
ni zostali, pułkownik Lamoriciere i oficerowie 
od inżynieryi Vieux i Leblane. Z łewej'stro- 
ny wyłomu zdołało wojsko opanować sąsiednie 
domy; sapery rozwinęli się wzdłuż muru, aby 
tym sposobem okrążyć nieprzyjaciela; tenże 
manewr wykonany na prawćj stronie, zmusił 
oieprzyjaciela do odwrotu, i rozstrzygnął zdo- 
bycie stanowiska, Walka trwała pół godziny 
jeszcze; zmuszono wreszcie Arabów do pode 
dania się. Zmaczna część tychże usiłowała 
ujść z wałów na otwarte pole; nsiłowanie to 
jednak kilku przypłaciło życiem. Spokojność 
wkrótce w mieście przywróconą zostala; za- 
tknięto chorągiew trójkolorową, a: xiąże Nee 
mours zajął pałac beja. Wydano zaraz ros- 
kazy, ażeby zaniechać rabunku, a zwyczaje i 
religię mieszkańców szanować,s 


Kauliglisowie z Qued-Zeitun, przysłali do 
Algieru deputacyę złożoną z dziesięciu star- 
szych pokolenia swego, poddając się pod 
opiekę francuzką; jestto skutkiem zdobycia 
Konstantyny. 


"»— Dnia 10 Listopada. — 


Z 438 deputowanych już po dziś dzień 
wiadomych, mamy 411 takich, których spo» 


0 — 
sób myślenia jest dostatecznie znany. Mo- 
žna ich w tćn sposób podzielić: Z opozycyi 


dynastycznej 92; z opozycyi radykalnej 10; 
z lewego środka 150; legitymistów 14; do» 
ktrynerów 35, stanowczo ministeryalnych 110: 


Z raportu intendenta jeneralnego przy 
wojsku w Konstantynie, przesłanego mini- 
strowi wojny pod datą 19 z. m., okazuje się 
Ża zachodzi wielka trudność w zaopatrzeniu 
wojska w żywność dosiateczną. Zboża nie 
brakuja wprawdzie, ale nie masz młynów do 
mielenia ani pieców do wypieku chleba, bo 
jedne i drugie albo przez strzelanie do mia- 
sta, albo przez mieszkańców zniszczone zo» 
stały, Żapasy innych artykułów Żywności 
były bardzo szczupłe, szczególnićj zaś za- 
brakło enkru i kawy w zupełności, Wielka 
także zachodziła trudność w wynalezieniu lo-. 
kałów na pomieszczenie chorych i rannych. 
Liczba pierwszych wynosiła 470, drugich 348. 


— Dnia 11 Bistopada. — 


Dziś udał się ztąd do Tulonu jeden z ad- 
jutantów królewskich, a ztamtąd popłynie do 
Afcyki; mówią, że wiszie bnławę marszał- 
kowską dla jenerała Valee. 


— Londyn 10 Listopada, — 

Wczorajsza uroczystość w City czyli w 
staróra mieście Londynu, odbyła się bez przy- 
padku, wyjąwszy kilka mniej znacznych u» 
szkodzeń, bez których w tak ogrormnóm na- 
tłoku jaki był dnia tego, obejść się nie mo- 
žna, Królowa doznała także szkody, Gdy 
wysiadała z pojazdu przy Gużldhall, upadła 
część ozdoby dyamentowćj i złamała się tak, 
že pojedyńcze kamienie rozlaciały się w ró- 
žne strony, ale przez osoby stojące, znale- 
zione i oddane zostały. Królowa wyjechała 
z swego pałacu o g, 2 z południa; czas był 
dźdżysty; zaledwie odgłos trąb ZWiastował 
chwilę gdy wsiadała do pojazdu, natychmiast 
radosny odgłos rozległ się na Wszystkiestro+ 
ny z miejsca do miejsca, z ulicy do ulicy, 
którędy królowa przejeżdżać miała, Oddział 
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gwardyi przybocznėj rospoczynał orszak. Za 
nim postępowały 4 karety, w Mor oib: 
xiężna Kent, xiężna Glocester, xiąże i xię- 
žna Cambridge, xiąże Sussex, wszyscy Z 
właściwemi sobie orszakami; za każdym po- 
jazdem postępował nadto oddział gwardyi przy- 
bocznćj. Karetę paradną w której królowa 
jechała, poprzedzało 6 pojazdów dworskich 
z rozmaitemi urzędnikami dworu; w poje» 
żdzie królowy siedziała xiężna Sutherland 
wielka ochmistrzyni i hrabia Albemarle wiel- 


ki koniuszy. Oddział gwardyi zamykał or- | 
szak. Przy wieździe do City, oczekiwał na - 


królowe, lord-major i jeden aldermen, aba- 
dwa konno, ale gdy przybyła, zsiedli z ko- 
ni a lord-major podał N. Pani miecz stanu 
któren królowa przemawiając słów kilka, od- 
dała mu napowrót. Wtenczas dosiedli zno- 
wu swych koni obadwa i poprzedzali kare- 
tę królowy w tym porządku, że przed niemi 
jechali marszałkowie starego miasta, potem 
członkowie rady gininnej w granatowych, a 
szeryfowie i aldermenowie w czerwonych pla- 
szczach, 'potem dawny lord-major, herold 
gminy z laską, miecznik, a dopiero nowy 
Jord«major pan J. Covan, w sukni z kogna- 
zynowego axamitu, miecz stanu w jednej rę- 
ce trzymając. Gmach Guildhall gdzie przy- 
gotowano ucztę, był jak najokazalej pizyo- 
zdobiony. Kosztowny tron wznosił się w je- 
dnym jegą końcu, setne proporce wisiały do» 
koła, a tysiące lamp gorejących, rzucały u- 
rocze światło. Jak tylko o godz. 24 dano 


znak że się orszak przybliża, wyszła natych- 


miast małżonka lorda-majora a z nią człou- 
kowie komitetu, aż do wnijścia, na przyjęe 
cie imonarchini. Osoby należące do orszaku 
przybywały do Guildhall tą samą koleją, ja- 
ka w pochodzie- orszaku zajmowały. Krós 
lowa zdawała się zadowolona przyjęciem ja- 
kiego po drodze doznawała, a więcej jeszcze 
z przyjęcia doznanego w gościnnych murach 
Guildhall, napełnionej radosnym odgłosem 
wszystkich obecnych. N. Pani szła przez 


środek gmachu poprzedzona przez lorda ma- 
jora i jego małżonkę, aldermenów, szeryfów 
i członków komiletu uczty, udała się po scho- 
dach do sali radnej przygotowanćj na pokój 
obrzędowy. U drzwi pokoju toaletowego za- 
trzymał się lord podkomorzy, zostawiając kró« 
lowę, tylko w towarzystwie xiężny Kent:(ma- 
tki), xiężny Glocester i xiężny Cambrid ge. 
Najj. Pani zabawiła blisko 20 minut w po- 
koju toaletowym, a tymczasem wprowadzo- 
no xiążąt rodziny królewskiej, ministrów, 
sędziów, i innych znakomitych gości do po- 
koju obrzędowego, gdzie królowa przybyw- 
szy, zasiadła. Wtenczas wszedłszy rikorder, 
w towarzystwie lorda-majora, prezesa i człon» 
ków deputacyi od komitetu, miał do N. Pa- 
ni mowę, na którą w krótkich ale łas kawych 
wyrazach cdpowiedziała a przytem udzieliła 
zaraz lordowi-majorowi godność baroneta, a 
obudwóch szeryfów, któremi są teraz Sir 
Iohn Corroll i Sir Mozes Montefiera, miano» 
wała kawalerami. Pan Montefiore jast Izra- 
elitą, pierwszym niezawodnie przez królo. 
wę angielską pasowanym. Zaraz potóm przed- 
stawił lord-major aldermenów i ich żony do 
ucałowania ręki, poczóm królowa poszła 
znowu do pokoju toaletowego w towarzy- 
stwie tych samych dam które pierwćj z 
nią były, a tymczasem wszyscy goście u- 
dali się do gmachu, gdzie uczta przygo. 
towana była, aby tam zająć swe miejsca u 
stołów biesiadnych. O godzinie piątej udał 
się prezes komitetu do pokoju toaletowego, aby 
zawiadomić królowę przez lorda podkomorze 
go (margrabiego Conygham), że wszystkie 
przysposobienia jnż są gotowe. O 20 minut 
na szóstą, udała się królowa do sali biesia- 
dowćj, poprzedzona przez lorda-majora i je. 
go małżonkę, w asystencyi xiążąt krwi króa 
lewskićj: pośród pelnej uszanowania ciszy, 
poprowadził lord podkomorzy królowę ku 
tronowi, tymczasem zaś grała muzyka melo- 
dye: O? the roast beef of ald England! Kró. 
lowa ubrana była w suknię bladoczerwoną, 
złotem i srebrem przerabianą, miała koszto. 


— 1022 — 


wny naszyjnik z pereł, dyamentowe kolczyki 
i bogatą brylantową tiarę. Jak tylko królo= 
wa zasiadła na tronie, kazała zająć miejsca 
lordowi majorowi, jego małżonce i 6 star- 
szyin alderimenom; którzy wszyscy byli prze- 
znaczeni do służenia N.Pani. Przy stole krós 
lowy, siedzieli: najprzód jej matka xiężna 
Kent, następnie stryjowie królowy xiążęta 
Sussex i Cambridge, dalej xiąże Jerzy Came 
bridge, xiężniczka Augusta i xiężna Gloce- 
ster; u innych stołów, lord-major, ciała dy- 
plomatycznego, ministrowie, xiąże Welington, 
znakomitisi urzędnicy państwa, aldermenowie, 
radni gmin z żonami; nareszcie urzędnicy 
dworu i inni znakomici goście; w ogóle siee 
demset pięćdziesiąt osób. Ńtół królowy za- 
stawiony był według kuchni francuzkiej, i 
miał serwis szczero-złoty, na wszystkich innych 
celowała knchnia angielska. Zaczęło się od 
zupy źółwiowej, niebrakło rostbeefu, a zwiea 
rzyny, drobiu, ryb, pasztetów, było aż do 
zbytku, Wartość użytych serwisów przy 
wszystkich stołach, podają na 400,000 funt. 
szt. (16 mill. złp.) Nie miano tym razem 
podczas uczty zadnych mów, ponieważ nieby- 
ło to we zwyczaju, ilekroć panujący zaszczyca- 
li City obecnością swoją. Po toaście za zdro- 
wie królowej i rodsiny królewskićj, wniesio- 
nym przez herolda miasta Londynu; nastąpił 
drugi, przez tegoż, z polecenia królowej ogło- 
Szony, za powodzenie tegoż miasta. Toastom 
towarzyszyła muzyka i śpiówy. Królowa od- 
daliła się z sali o godzinie 8. Oświetlenie mia- 
sta było tego wieczora nadzwyczaj okazałe; 
prześliczny widok sprawiło oświetlenie kopuły 
kościoła ś. Pawła, także gmachu Temple-Bar 
i bramy miejskiej, Królowa wracała do swe- 
go pałacu w zwyczajnój karecie we dwa ko- 
nie zaprzężonej, Wszędzie którędy przes 
jeżdżała, towarzyszył jćej szczery i głośny 
okrzyk ludu. Cztery tysiące policyantów, 
pełniło dnia tego służbę, 


— Z Hanoweru 11 Listopada. — 


Celem wzmocnienia tutejszćj załogi, jako 
niedostatecznćj da wewnętrznćj służby w mie- 


ście, przyłączono do batalionów gwardyjskich 
i umieszczono w koszarach gwardji, oddzia- 
ły żołnierzy z różnych półków odkomende= 
rowanych; w każdym takim oddziałe było 25 
ludzi. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWĄ, 
Od dnia 22 do 24 Listopada. 


Masłowicz, Łęski Tadeusz ob., Baijer Kajetan 
Baijer Aiex, z Polski; — Foltyński Józef (Meyzner, 
Ferdynant, Siemoński Władysław, Czernitz Antonina; 
Stoiowski Hipolit, Berina ob., Romer Jan, z Galicyi; — 

Wyjechali z Krakowa, 

Kubiczek Jakób, Lubieniecki hr., Wodziński Leon, 
Fugielski Jacek Qlesiński Xiądz Rzewuski Aunt, do 
Polski; — Włoczkowski Ign.. Stuiowski Łachociński 
Józef do Galicyi; — Zadiy Inspek., do Pruss, 


Doniesienie. 
HANDLUJĄCY OGRODNIK 


6. Bbwelzer 


Z WROCŁAWIA. 


Przejeżdżając, poleca się z wyborem drzew 
owocowych, ma on na zbycie przednie Jabłon- 
ki, Gruszki, Wiśnie, Sliwki, Ryngloty, Brzo- 
skwinie i Morele, tak w wysokich drzewach 
jako i w szpalerach — oprócz tego ma przeszło 

O gatunków róż ogrodowych i miesięcznych, 
1 hiacenty i t. p. — Zapewnia przytóm, iź 
wszystko po cenie najumiarkowańszćj odstąpi. 


"Mieszka na Stradomiu pod Różą £ bardzo krót- 


czas zamyśla zabawić. 


